
Ne 134. ROK. 1 8 4 5 . S OBOT A 14  C Z E R W C A .

Pisiao to wychodzi (codziennie oprócz niedziel i 
swiqt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w  a 

( i i e s z k o w s k i e g f t .

"I?  fe  |Ł%1*-Sm s«E!9=_

Zaliczenie na irzv miesiąca złotych dziesieć 
miesięcznie złotych cztery,  omner pojedynczy 

-t o s z* dziesięć.

G A Z E T A  K R A K O W SK A .
0 1 I S E l l W A ( i \  n  »i k T i<:o i i o i . o o i c x n e ,j

Dzień i Bar.  do 0° R.  
godzina w miar.  paryz.

Stop.  ciepła 
podł .  R e a u .

Psycho­
metr W i a t r Sta o Atmosfery Zjawiska napowietrzne 

i różne uwagi

0 2 7 ” 8 .  1 I 8 f  f  13.  9 
13 2  8 .  0 2 8 ;  +  21,  2 

i d  7.  m \  + n ,  3
5,  2 4 j W P n . W s c h ó d  ni słaby 
ó! 30
o, 9 8 1 - Ws ch od ni  , ,

Pogoda z Chmurami  
Pogoda

U iadomosei Kagranicziie.
— W arszaw a  1 0  C zerw ca  —

N. Ces arz  J m ć  pragnąc JO.  s i ę c i u  W a r s z a w ­
skiemu hrabi Jaśk i ewi cz owi  E r y  wańskiemn,  Na­
miestnikowi Król . ,  w nadanych Mn ukazem z 
dnia 2  l ipc a . 1 8 4 0  r .  dobrach Sieło I wanowskie,  
ułatwić prowadzenie gospodarstwa i ulepszyć 
zaokrąglenie tychże dóbr ,  raczył  najmiłości  wiej 
przez ukaz z dnia 9  maja r.  h. nadać mu i j e ­
go pot omk om, ua prywatną własność  dobra 
G o ł ą b , w gubernii  Lubelskiej  po ł oż on e , z 
przyległości ami , w tymże ukazie wyszczegól -  
uionemi.

N.  Cesarz  J m ć  r ac zył  najmiłościwićj  powo­
ł ać  j ene ra ła  j azd y,  j e ne ra ł a  adjutanta h r .  W i n -  
ceutego Kras ińskiego,  do zasiadania w Radzie 
Administracyjnej  Królestwa.

N.  Cesarz  J m ć ,  po odwidzeniu w d. 2 7  ma­
ja r .  b.,  Alexandryjsk iego instytutu w ychowa­
nia panien w Puławach , n a j wy ż e j  udarować 
raczył  przełożoną tegoż instytutu,  Zeneidę Groot- 
ten , przez pośrednictwo J O .  X i ę c i a  Nami est ni ­
ka Królestwa fermo; ;rem brylantowym.

W zeszł ym tygodniu w Lublinie ua hencHs 
panny, Rej ten daną była tłumaczenia Jasińskie 
go , Ż on aci B e z ie  ti/ii, i kom.  opera Pułkow­
nik 2 roku  1 76 9 .  Bilety prawie wszystkie roz-  
spr/edano.  Miała to być ostatnia reprezentai  ya 
pod zarządem pana Ł o z iń s ki e go ,  gdyż wszyscy 
akl orowi e lubelscy przechodzą pod dyrekcyę 
pana Chelchowskiego.

A W iedeń  2 0  M aja. —
P r zyzn ać  n al e ży ,  że pod kierunkiem radcy 

Kraus urządzenie tegorocznej  wystawy płodów 
przemysłowych j e s t  zadziwi ające .  Okazuje się 
w niem tyle p rze zo rn ośc i ,  tyje uwagi lak na 
s z c z e g ó ł y ,  j a k  i na harmonią z c ałoś ci ą ,  tyle 
ostrożności  przeciw uszkodzeniom , że zasługu­
j e  na powszechną -wdzięczność.  Wzgl ędom ca­
łej  w ystawy j eden tylko głos panuje , źe prze­
myśl  od ostatniej  wystawy wielkie uczynił  po­

s t ęp y,  które są rękojmią ua przyszłość  coraz 
większego rozwi jania się przemysłu

—  B erlin  4  Czerwca. —
W  samym powiecie Gr ądzi ąe ki m, w ciągu 

ostatniej  zimy i pierwszego miesiąca wiosny 
zniszczało przeszło 15,00(1 sztuk owiec .  1 by­
dła odeszło t yl e ,  źe potrzeba będzie kilka lat,  
aby się dochować potrzebnej  l iczby.

—  K op en h ag a  2 7  M aja. —
Gazety tutejsze zawi era ją  całą osnowę tra­

ktatu zawart ego z kompanią wschodnio-iudyj-  
ską względem sprzedaży duńskich posiadłości 
w Indyach wschodnich.  Cena kupna ustanowio­
ną została na 12| laków rupij (przeszło 5  mi­
l ionów zip) .  Sprzedane posiadłości są następu­
j ą c e :  1)  miasto T ranąu ebar  na pobrzeżu Koro-  
inandel ,  z należącein.  doń okr ęg ami ,  oraz for­
tecą DaUsborg i znajdującemu się w niej dzia­
ł a m i ,  zabudowaniami i t p. 2 )  miasto Fr ede -  
riksnagor czyli  Scrampore.  w B e n ga l u ,  wraz z  
nal fżącemi  doń gmachami , kościołem , bazarem 
i t.  d. 3 )  Kawał  ziemi w Balasore,  użyty po­
przednio na lożę handlową.

—  K ohurg  2 9  M aja. —
Czynią tu wszelkie przygotowania na przy­

j ę c i e  królow ej  W i k i o r y i , której  przybycie na­
stąpi tu w miesiącu sierpniu.

—  B ru xelia'  2 9  M aja. —
Oz.  Im p a rt ia l  wychodzący w Brugge po­

twierdza smutne wiadomości ,  j ak ie  od powró-  
conych z Guatimaii osadników otrzymano przez 
następujący wyjątek z listu nadrszłego wprost  
z Y e r ap az :  » Gdy major  Guiliaumot przybył  do 
Santo Thomas jako gubernator  lej  ośn dc .  z a j ­
mowano się właśnie wycinaniem drogi nrzez 
las s t ary.  Dla przyspieszenia tej  uiozoinój  ro­
boty j enerał  Carrera  przysłał  był osadnikom na 
pomoc pewną l iczbę indyan i oddział j e ń c ó w  
wojeunych.  Ale ponieważ gubernator  osady ani 
na to łożyć  k o s z t ó w . ani tych pomocników ż y ­
wne nie c hc i ał ,  przeto nieszczęśl iwi  koloniści 
musieli się na sobie samych o gr ani cz yć ,  aby 
pracę tę ukończyć śród palących upałów 3 2  sio-
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pniowych i pod nieludzką ostrą karnością wo j ­
s kową.  Godziny roboty były tak rozłożone:  
od 5  dó 11 roboty w polu i .  w l e s i e , od 1 2  
do 3  m n st ra , od 4  do 8  roboty w polu. Co 
dzień z rana obchodzono z marami wszystkie 
chaty , dla zabrania ciał osób zmarłych w no­
c y ,  które przenoszono ua plac pobl izki , gdzie 
wnet  s tawały się łupem szakalów.  0  karno­
ści wojskowej  można powziąść wyobrażenie z 
t e g o , źe kolonistów , którzy mieli nieszczęście  
nie stawić się raz z rana na appelu , odsyłano 
za karę na wysta jącą z morza s k a l ę ,  wyspą 
Kalypso n a z w a n ą ,  na której  europejczykowi  
niepodobna przez 4 8  godzin oprzeć  się promie­
niom s ł one cz ny m,  pragnieniu i o wa d om ."  —  
T ym sposobem wyjaśnia s i ę ,  dla czego z 9 0 0  
osadników pozostało zaledwie 1 5 0 ,  dla ocale­
nia których w'ysyłają właśnie okręt .

W  Arion padał śuieg d. 19 mają i powie­
trze było nadzwyczaj  zimne.

—  Pary i, 2 9  M aja. —
Izba parów przyjęła dziś pra wo,  przez kt ó­

re brygadyerowi  Perrou przyznaną została wiel ­
ka naiural izacya.  Poezem nastąpiły rozprawy 
nad projektem zamiany renty.  Minister skar­
bu o świadczył ,  źe  lubo ten projekt  nie pocho­
dzi od rządu,  tenże j ednak zgadza się na 
niego.

Izba deputowanych za j muj e  się projektem 
emancypacyi  niewolników w koloniach fran- 
cuzkich.

Gazeta la  M oile , Wydana dziś rano w nad­
z wy cz a jny m n u me r z e ,  zawi era  między i mierni 
następujące dokumenta:

»L is t  K r ó la  K a r o la  do x iec ią . Aslnryi. 
Mój kochany s y n u , zami erzywszy usunąć się 
od spraw politycznych , postanowiłem z rz e c  się 
na t woją  k o r z y ś ć ,  praw do korony * przeka­
za ć  j e  tobie.  W  skutku lego od łaję  ci akt 
mego zrzeczenia  s i ę ,  któremu będziesz mógł  
nadać z na c z e n i e ,  gdy tego uznasz p o tr ze b ę ,  i 
t. d. Od dnia dzisiejszego przyjmuję  tytuł Hra­
bi Molina,  który chcę nadal zatrzymać.

Bourges,  1 8  maja 1 8 4 5 . «  podp. K aro l. 
» Odpowiedź J .  K .  fK . X ięcta A sluryi. 

Mój najukochańszy o j c ze  i panie . czytałem z 
n a j g ł ę b s z e j  .uszanowaniem l is t ,  którym mnie 
W .  K. Mość zas zczyc i ć  raczyłeś  i akt do nie­
go przyłączony.  J a ko  syn posłuszuy i podda­
n e ,  powinnością moją j e s t  s tosować s i ę d o n a j -  
wyźsze j  woli YV. 'Ii.  Mości .  Mam przeto ho­
nor złożyć u stóp waszych akt  mojej  akcepta-  
cyi .  Idąc za przykładem W .  K. Mości ,  od dnia 
dzisiej szego i ua cały czas , j aki  uznam za przy­
z woi ty ,  przyjmuję  nazwisko hrabi Montemoulin.

pełny uszanowania syn 
Bourges,  1 8  maja 1 8 4 5 . «  K a r o l  Ludwik. 
Hrabia Montemoulin wydal  następnie mani­

fest flo ludu hiszpańskiego.  T e n  manifest  j es t  
w duchu dość pojednawczym.  Czytamy w nim 
między imienni "o do pra w sukeessyj i iych x i ę e v  

» Kwe st ya  w familii k r ó le ws ki e j ,  powstała 
przy końcu panowania inego dostojnego stryja 
Ferdyuauda VI I . ,  wznieci ła wojnę  domową Nie

mogę zapominać coin winien moje j  godności o.  
sobislćj  . ani poświęcać interesów mojej  dostoj­
nej  familii. Ale zapewniam was odtąd, hiszpa ■ 
n i e ,  nie odemnie zależyć  b ę dz i e ,  aby to r o z ­
d wo je ni e ,  które opł akuję ,  ustało ua zawsze .  
Nie ma ofiar zgodnych z moim honorem i mo- 
j em sumieniem,  którychhym nie poświęci ł ,  dla 
położenia końca niezgodom domowym i przy­
spieszania pojednania familii kr ó le ws k ie j . «

J eden dziennik donosi ,  że kopia abdykacyi  
Don C a r l o s a , złożona wczoraj  została w ręce  
króla Filipa.

Jutlr. de F ra n k /o r t  pisze:  P.  A rago s ła­
wny astronom i członek deputowany opozyćyi ,  
obiecuje nam w miesiącu lipcu 4 0  stopni c ie­
pła ; po 2 0  stopniach zimna doznanego tej z i ­
my, j ak  straszna k o m p e n s a c j i !  To  słowo kom- 
pensaoya,  aby odpowiedzieć zagrożeniom lego 
u c z o ne go ,  przypomina nam system filozofa A- 
z a i s ,  system zbyt  pocieszający,  aby nie,wyszedł  
z głowy poety.

' —  Londyn  2 8  M aja. —
Wiadomość nnzjelona przez wczo ra j szy  Glo- 

be o śmierci  arcybiskupa Cati lerl iuryjskiego,  j e s t  
dziś przez tenże dziennik odwołana.

Przy wczora j szym pożarze hotelu H ag el a ,  
prócz straty wartości  na 3 0 , 0 0 0  .fon. s l . , opła­
kujemy śmierć pięciu ludzi,  to j e s t  małżonki  
członka parlamentu p. R o u m l , która przybyła 
do Londynu aby w dzień urodzin królowej  być 
j e j  przedst awi oną;  właściciela hot el u,  j e g o  do­
rosłe j  córki  i dwóch służących.  Zapalenie się 
Branek u ł óżka było przyczyną tego n ie szc zę ­
ścia.  Hr.  Handington , z ajmający z  źouą i s y­
nem mieszkanie na pierwszem p i ęt rze ,  urato­
wał  się przy utracie całego tam swego mie­
n i a ,  a w niem klejnoty hrabiny wartości  3 0 0 0 .  
fst . ,  z klóreuii  imała także ukazać  się na dwo­
rze  królowej .

Times p:s t e :  Donieśliśmy o “prz’ byciu do 
Auglii iiulyanina MohuiiLal ,  zostającego dawniej  
przy nieszczęśl iwym Mae Naughten , pośle na­
szym w Kabulu,  zamordowanym pi ze z g ł oś ne ­
go Akb-bar-Gbana,  Prócz usi łowań tego wi e r ­
nego sługi w ratowaniu życia swego pana,  nie 
tylko ukrył  papiery naszego posła przed wście­
kłością r abu ją cy ch ,  ale później  wyświadczył  
j e s z c z e  ważne usługi w ułatwieniu ucieczki  j e ń ­
com angielskim z wi ęzów okrutnego nieprzyja­
ciela.  J ego  poświecenie się,  zostało teraz ś wie ­
tnie wynagrodzone przez dyrektorów kompanii 
indyjskiej ,  którzy mu wyznaczyl i  1 , 0 0 0  fst. ro­
cznej  pensyi.

— Rzym  2 2  M aja. —
Pan Ross; ,  (wseł francuzki ,  nie podawał r zą ­

dowi oapiezkieinu żadnej  noty względem spra­
wy j e z u i t ó w ,  ale miał o niej z Papieżem r o z­
mawiać.  Zresztą  s ł y ch a ć ,  że p. Rossi  wyje-  
ózie wkrótce z powrotem do Paryża.

—  Od granicy  IVloch  2 2  M aja . —  
Nastąpione w Neapolu uzbrojenie flotylli 

sprawiło wrażenie  i na jdzi wacznie j sze  wywołał o 
wieści .  T ymc za se m flotylla ta nie ma żadne­
go innego celu j a k  manewra i ćwiczenia  przy
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brzegach Kalabryi ,  Messcny i K a l an e ! ,  pod o- 
czyma króla i x i ążąl .

Co się tyczy królowej  Izabell i  hiszpańskiej ,  
j edno z wielkich mocarstw oświadczyło nieda­
w n o ,  iż o uznaniu lej  królowej  nic nie chce 
w i e d z i e ć ,  dopóki kweslya względem je j  zauięż-  
cia nie zostanie załatwioną.

D w a  L is ty .
O  ji-<]n~in z t e r aźni e j szych e l e g a n t ó w  par yzk i c h  

o p o w i a d a j ą  n a s t ę p u j ą c ą  a n e g d o t ę :  hrabia  b y ł  k a ­
w a l e r e m  , szczęśl iwy ze s we g o  stanu o b a w i a ł  się 
z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s ki c h .  W s z a k ż e  z d a r z y ł a  się mu  
party a ,  w kt órej  wy s o ki e  u r o d z e n i e ,  m a j ą t e k  i 
c h a r a k t e r  m ł o d e j  os oby,  b y ł y  si lnym b o d ź c e m  do 
z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a .  Z mu sz o n y  niejako przez  
p r z y j a c i ó ł ,  do z a d e k l a r o w a n i ,  s i ę .  czy  cłiee lub 
nie o żeni ć  s i o ;  hr abi a  napisał  d w a  listy,  jeden p r o ­
s z ą c y  o t e k ę  p a nn y ,  drugi  dzi ękuj ąc y za t a k o w ą .  
G d y  je z a p i e c z ę t o w a ł ,  z a w o ł a ł  s ł u ż ą c e g o ;  k a z a ł  
m u  w y b r a ć  jeden z d w ó c h . l i s t ó w ,  odnieść  go p o ­
d ł u g  a d r e s s u ,  a dr ugi  nat ychmi as t  spalić.  Przez  
2 4  godzin hrabi a nie wi edział  c z y  b y ł  n a r z e c z o ­
n y m  lub nie.  Nazaj utr z  w s z ak ż e  o t r z y m a ł  list z 
p r z y z w o l e n i . m  r odzi c ó w panny .  Lo ka j  hr abi ego  
o d d a ł  wi ęc  list d o b r y .  Nasi ^. . iło w e s e l e , i z a p e w ­
n i a j ą ,  że  hrabi a  w  po ż yc i u  m a ł ż e ń s ki m  n a j sz c zę ­
ś l i wsz y m jest c z ł o w i e k i em.

— Dziś w ś w i e c i e  m u z y k a l n y m  D o n n a  d e  M o n -  
t e ń e g r o ,  ś p i e w a cz k a ,  w z n a w i  fur orę .  W B e r l i n i e 28 
z.  m.  ta ś pi e wa c z k a  w y s t ą p i ł a  w  Ł u c y i  z L a m e r -  
moru, na s wój  benefi s ,  w k t o r em o d n i o s ł a  z a s ł u ­
żo n y  t r y u m f ,  jako na d e r  u k s z t a ł c on e  i dzielna a r ­
t yst ka .  Na po ż e gna n i e  publ iczności  B e r l i ńs ki e j ,  
o d ś p i e w a ł a  4  hiszpańskie r o m a n s e ,  k t ór e  taki e n -  
t u z y a z m w z n i e c i ł y ,  jakiego teat r  t a me c z ny  o d d a w -  
rta nie pamięt a .  Ś p i e w y  te b y ł y  n a s t ę p u j ące ;  E l  
S e r e n i , ś pi ew a nd a l u z y j s ki ;  El  chac l l o  m o r e n o ,  
( B r u n a t n y  chłopiec^) ;  E l  c h a r r a n  , śpiew r y b a k ó w ,  
i L a  Mar i ol a ,  śpiew ludu m a dr yc ki e g o .  - Pisma  
z a g r an i cz n e  do nos zą  , że  St any  Z j e dn o e z on e  A m e ­
r yk i  p ó ł n o cn e j  , p o d ł u g  gazet  tego kraju , n a z w a ć  
się m a ją  Al b g a n i ą ,  o d  o w e g o  wielkiego pas ma gór ,  
k t ó r e  pr zec i naj ą  s t a ł y  ląd A m e ry ki .  R ó w n i e ż  X i ę -  
s t w o  N i u f h a t e l ;  w e d ł u g  woli  N. Kr ól a  J inci  P r u s ­
k i e g o ,  o d t ą d  zowi e  się Neuluirg.

P sz cz o ły  i osy posłuszne w oli lu d z k ie j.  R o ­
z um i n i e w y c z e r p a n y  p r z e m y s ł  c z ło w i e k a  z d o ł a ­
j ą  d o k a z a ć  r z e c z y ,  jakim l edwie  wiary dać  tnożna.  
I  tak n a p r z y k ł a d ,  ż y ł  w Anglii  niejaki W i l d a m ,  
k t ó r y  p s z c z o ł y ,  osy,  j akot eż  inne po dob ne  o w a d y  
t a k w y u c z y ć  b y ł  w  stanie , iż mu na ka ż d e  ski ­
nienie po s ł us z ne  b y ł y .  Dał  tego raz z a dzi wi aj ący  
d o w ó d  w Holandyi .  W  p r z e c i ą g u d w ó c h  minut  
w y w o ł a ł  wszys t ki e  pszczoł y  z ula i kazał  im u -  
s i ąś ć  na kapelusz p e w n e g o  wi dza .  Poczem o d w o ­
ł a ł  ich z t a m l ą d ku sobie na g o ł ą  r ę k ę ,  k t ó r ą  . tak 
W o k o ł o  o b si a d ł y ,  iż rodzaj  z ar ę k a w k a  u t w o r z y ł y .  
Na s t ę p ni e  z w a b i ł  je sobie na t w a r z  , k t ó r ą  w k s zUł  
c ie  mask i  p o ob s i a d a ł y .  Nakoni ec  kazał  im. siąść  
n a  stole i m a sz e r o wa ć  po  nim tam i sam.  P s z c z o ­
ł y  s ł u c h a ł y  z aws ze  naj pi l niej ,  i nigdy s we go mi­
s t r za  nic uk ą s i ł y .

Ś w iecą cy  o d d ech  Do k t ó r  W a t s n n  op o wi ad a  
o sobl i wszy  w y p a d e k ,  z da r z on y w  d o mu  ubogi ch

w  W e s t - D e r b y  pod L i v c r p o o l e m  na p e w n y m  p i ­
j a k u ,  m a j ą c y m  już blisko 4 7  l a t ,  c i e r p i ą c y m  na 
h e m o r oi d y  i kaszel .  Mo ż e  2 0  godzin p r z e d  ś mi er ­
c i ą  po s t r z e g ł a  d o z o r rz yn i  c h o r y c h  p r z y  us t ac h k o ­
naj ąceg o  p ł o m y k  , kt ór y  w z d ł u ż  wi erzchni ej  w a r ­
gi i p r a w e g o  policzka r o zc i ą ga ł  się i aż  do  o s t a ­
tniej i r w a ł  chwil i .  PŁoinień ten me  zni kał  p r z y  
o d d y c ha n i u  i nie b y ł  by naj mni ej  języt zkowat ycn .  
Niestety dowi edzi ano kię o tein dopier o na d r ug i  
d z i e ń ,  gdy już nie b y ł o  czasu r oz bi er a ć  t r u p a . —  
Naj leps zym środki em pł os zeni a  wr ó b l i  ma być  p o ­
d ł u g  francuzl t i ch p i sm ,  evj.esz.anie n i e ż y w y c h  r z e ­
c z n y c h  r a k ó w  na gał ęzi ach d r z e w  o w o c o w y c h .  
P r z y c z y n y  tej osobl iwości  w y p a d a  s zukać  w z a p a ­
chu tego z w i e r z ę c i a ,  kt ór y od p ę d z a  w r ó h l i  , nie 
b ę d ą c  w s z a k ż e  p r z y k r y m  d a  ludzi.

U łożenie w y d ry  do  rybołów stw a. W y d r a  
daje się r ó w n i c  pomyśl nie  u ł o ż y ć  do r y b o ł ó w s t w a ,  
jak się psy i s o k o ł y  do ł owienia  zajęcy ,  k u r o p a t w ,  
i t. p.  u k ł a d a ć  daj ą .  W s p o m r  i n e  zwi erzę  m o ż n a  
jako psa l e g a we g o  przy r y b o ł ó w s t w i e  u w a ż a ć  P e ­
wi en s t a r y , f rancuzki  m y ś l i wy  podaj e  w t v m  celu  
nast ępny wi elokrot nie  już do świ a dc z a n e  i ł a t w y  
do wy konania sposób.  W z i ą ś ć  m ł o d ą  w y d r ę  i p r z y ­
wi ąz a ć  ją ł a s k a w e m  obej śc i em się do siebie.  Po 
kilku t y g o d n i a c h pr zyl gni e  tó z wi er z ą t k o  po dobni e  
jak pies m ł od y  do  s we g o  p a n a ,  biegnie wszędzi e  
za n i m ,  tęskni w jego niebyl ności  i okazuje n a j ­
ż y w s z ą  r ado ś ć  , sk o r o  go z n o wu  o b a c z y .  Pr zyt en  
nie na l e ż y  bynajmni ej  d a w a ć  m ł o d e j  w y d r z e  r yb  
lecz  s ame  t y l ko mięso c z w o r o n o ż n y c h  z w i e r z ą t .  
W  ten s p o s ó b  o d w y k a  od p o k a r m u ,  do jaki ego  
i nstyuktein jest p o c i ą g a n a ,  aie t enże  sam i n s t y n k t  
uczy j ą  z a n u r z ać  się w s t a wy  i r z e k i ,  aby  z n a j ­
d u j ą c e  się t a mż e  r y b y  u ł o w i a ć  i w y d o b y w a ć .  U ł o ­
ż o n a  tak w y d r a  czyni  to z n i e z m o r d o w a n ą  gorl i ­
w o ś c i ą ,  k t ór ą  po da n a  jej od czasu do  czasu ł a k o t -  
ka jeszcze bar dzi ej  . pod ni ec a .  Nie m a  p r z y j e m n i e j -  
szdj r o z r y w k i  jak p o l owani e  na r y b y  z u ł o ż o n ą  
do tego w y d r ą ,  k t ór a  naj większe  r y b y  i to w  d a ­
l eko znaczniejszej  ilości a p o r t u j e ,  niżby ich w  t y m  
s a m y m  czasie m o ż n a  b y ł o  s iecią u ł o w i ć .  C h i ń ­
c z y k o w i ; - ,  k t ór z y  z niejedne'j zaniedbanej  u nas  
r zeczy ko r z y s t ać  u m i e j ą ,  u ż y w a j ą  już od  w i e k ó w  
w y d e r  d o  r y b  ł o wi e n i a . s

PK/.YJKCII4I.I OO KIUKOW*.

Od dnia 13 do dnia 14 Czerwca.

Męciński  Ce s sa r  lir. ,  W i s e n b c r g  Wi l he l mi n a ,  

R a p a c k a  T e k l a  oh. ,  Por ks  Wi l he l m ,  Rislej R i c h a r d  

Fi l i p o wi c z  K o n s t a n t y ,  Ka l e r l a  L u d w i k  ob. ,  z Po l ­

ski ;  - -  Si ewicl i ński  I g n a c y  ol>., Swi de r s ki  P a w e ł ,  

To. na s z c l l o  Baptista,  Bo r a l t o  Au g u s t y n  i Antoni ,  

Kur bes  . ł a n ,  S k r z y ń s ki  Alojzy ob. ,  z B a l i c y P ;  - -  

Kollenbuscl i  O t t o ,  Dr wę s ki  E d m u n d  ob. ,  K l o e s s  

K a r o l ,  z Prtiss.
Wyjechali z Krakowa.

R i c h t e r  W ł a d y s ł a w ,  K o t l a r cz y k  Alcxancl er ,  K l r -  

ber  L u dw i k ,  Potulicki  Ka z i mi ei z  hr .  d o  P o l s ki , —  

Męciński  Ces sar  lir. ,  Mirecki  E d m u n d  ob. ,  G i o d z i -  

cki  J ó z e f  z ż o n ą ,  do  Gal i cy! ;  - -  Monts  maj or ,  

B o d h c r g  s zamh el an ,  S t r a c h o w i c z  P a w e ł ,  do Pruss .
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Doniesienia Urzędowe.

N ro  2 4 6 7 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego N iep o d leg ie  go i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i J e g o  O kr egu.

W  skutek prośby I*. Jana Galii o przyzna­
nie nin spadku po matce j e g o  ś.  p. Wiktoryi  
Galii pozostałego,  w d. 3  b. m. i r. wniesio­
nej  , Trybunał  po wysł ir l ianiu wniosku { 'roku 
ratora na zasadzie artykułu 12 Ustawy łiypo- 
l eczne j  z r .  1 8 4 4 ,  wzy wa  mających prawo do 
spadku po śp. Wi kt oryi  Galii pozostałego z do­
mu pod Nr. 6  i placu pod Nr.  5  w Gm. VI.  
Miasta Krakowa po ło żon yc h, składającego się,  
abv w przeciągu trzech miesięcy z dowodami 
prawo ich wykazać  zdolnemi do Trybunału zgło­
sili s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten zgł asza jącemu się Panu Janowi  Galii w c z ę ­
ści  na niego przypadaj . . rej  przyznany zostanie.  

Kraków d. 1 0  Maja 1 8 4 5  r.
Sędzia Prezydujący,

C ze r m c k i .
( 3 r . )  S e k r .  L asock i.

P isarz T rybunału.

W olnego N iepod leg łego  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta K rakow a i  J e g o  Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości ,  i i  na ż ą ­
danie Kazimierza Papińskiego Obywatela M. Kra­
kowa jako ojca i opiekona małoletnich po r i e -  
gdy Salomei  z Nowakowskich Papieskiej  pozo­
stałych dzieci ,  sprzedanem zostanie w drodze 
działa majątku po niegdy Józef ie i Teręss l e  N o ­
wakowskich dom w Półwsiu Zwi erzyńcu przy 
Krakowie z ogrodem pod L.  1 4  położony,  od 
południa z ulicą Pnbiiczcną,  od wschodu z do­
mem pod L .  1 5  do Wi śniewski ego n a l e ż ą c y m,  
od północy z stawem klasztoru Zw i erzyni ecki e­
g o .  od zachodu z domem tegoż Kazimierza P a ­
pińskiego,  tudzież grunt w Cza rne j  Wsi  przy 
K r ak ow i e ,  4 i pół zagona wynoszący w gmi­
nie I X .  od wschodu z ulicą Publ iczną,  od pół­
nocy z domem pod L .  1 5  Siriskiej ,  od zachodu 
z B ł o n i e m , od południa z domem pod L.  17 
Matelskiej  wdowy g r a n i cz ą ce ,  a to w skutek 
wyroku Trybunału z dnia 13 Sierpnia 1844  r. 
zapadłego.

W’ai unki zaś lic.ytacyi rzeczonych realności  
osobno sprzedać, się mających wyrokiem tegoż 
Trybunał u z dnia 2 9  Kwietnia b. r.  ustanowio­
ne są następujące:

1)  Cena szacunkowa domu w Półwsiu Z w i e ­
rzyńcu przy Krakowie pod L .  14  położonego 
wraz z ogrodem,  ustaRawia się na pierwsze 
wywołanie  stosownie do w j r o k u  Trybunału z 
dnia 13 Sierpnia 1 8 4 4  r. w summie złp. 8 0 6 0 ;  
gruntu zaś złp. 3 0 0 .

2 )  Chcący l icytować z ł oży na undium  1 / 1 0  
czę ść  powyższego s zacunku,  od złożenia któ­
rego Kazimierz Papiński ,  j a k o t e ż  Magdalena Pa 
wliknwska j a k o  opiekunowie małoletnich uwol-  
nionemi zostaną,  j e ż e l i  do kupna rze czo ne go  
przez Radę Famil i jną stosownie do przepisów 
prawa upoważnionymi zostaną.

3)  Nabywca zapłaci podatki zaległe i dani­
ny z gruntu z roku ostatniego,  zapłaci równie 
koszta licytaoyi za kwitem i na ręc e Adwoka­
ta sprzedaż popierającego , a po uskutecznienia 
tych upłat ,  wyrok dziedzictwa otrzyma.

4 )  Pozostały od powyższych upłat szacunek 
pozostanie przy nieruchomości  z obowiązkiem 
płacenia procentu ?>% od dnia zal icylowania aż 
do chwili  wypłaty który to szacunek stosownie 
do działu i klassyfikacyi za assygnacyą Sądowa^ 
wypłaci .

5 ) Niedopełniający któregokolwiek z p owy ż­
szych warunków licytaoyi utraci vndium  i no ­
wa l iryłaeya na j e g o  koszt  i niebezpieczeństwo 
ogłoszoną zostanie.

6 )  Mający chęć  dalszego l icytowania po dniu 
stanowczego przysądzenia winien w przeciągu 
tygodnia po tymże dniu 1/8 c z ę ść  wyl i cytowa­
li ego szacunku do L)cpo<ytu Sądowego złożyć 
i dalszych prawem przewidzianych przepisów 
dopełnić.

Sprzedaż r zeczona odbywać s>ę będzie na 
Audyencyi Trybnuału W .  M. Krakowa i J .  O. 
w Krakowie przj  ulicy Grodzkiej  pod L .  1 0 6  
posi *dzenia s we o d by wa ją ce go ,  o godzinie 1 0  
rano z a c z y n a j ą c ,  za popieraniem Adwokata A-  
dama Gołemberskiego.

Do której  to lieytar.yj w y z n ac za j ą  s ię  trzy 
termina:
Pierwszy na dzień 1 2  Sierpnia 
Drugi na dzień 1 2  Wrz eś ni a  
T rz ec i  na dzień 1 4  Października

W z y w a j ą  się zatem na lakową l icylacyą wszy-  
scv chęć  kupna mający,  tudzież wierzyciele  
prawił r z ec zo we  mający,  aby Się. na pierwszym 
terminie ■ licytaoyi z swemi prawami przy usta­
nowieniu Adwokata pod prekluzyą stawili i pra­
wa s we złoźvli

Kraków d. 12  C ze rwca  1 8 4 5  r.

Syklowski.

Doniesienie prywatne.

Z wolnej  ręki są do wypożyczenia  5 
- o j $ Y 6 - l u b  3 , 0 0 0  złotych polskich iki pierw-  
ptn&ęł szej Hipotekę — dokładniejszej  wi ado mo ­
ści udzieli Redakeya G azety. ( ~ r ‘)

1 8 4 5  r.


